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Adres:

REDAKCJA „ G Ł O S U  Z I E M I  ŚW .“

Klasztor Braci Mniejszych, 
nlica Reformacka Nr. 4 , w Krakowie.

— Z drukarni Chrześcijańskiej w Krakowie. —



Od R ed ak cji.

Aczkolwiek mieliśmy w planie pisem­
ko nasze powiększyć tj. wydawać jako 
miesięcznik — jednak ze względów osz­
czędnościowych ograniczymy się "tylko 
na razie do dwumiesięcznika. I w dal­
szym ciągu pisemko to „Głos Ziemi św.“ 
będzie pisemkiem dla naszych P. T. Czy­
telników — Członków Armji K rzyża św. 
— bezpłatnem. To też ceny za poszcze­
gólny numer „Głosu Ziemi św.“ nie wy­
znaczamy, bo wydawnictwo nasze nie 
jest obliczone na zysk, ale jest upomin­
kiem dla miłośników Ziemi św. od ko- 
m isarjatu  naszego. Zostawiamy to więc 
do uznania i dobrowolnej ofiary Czcigo­
dnych 'Członków Armji Krzyża św. i. 
Wszystkich P. T. Czytelników.

Kraków, w wrześniu 1932.

O. A n a to l P y t l ik
Gen. Komisarz Ziemi św„ 

ul. Reformacka 4.
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P- 7 Czytelnicy!
Nietylko sami czytajcie o Ziemi św., niew  

tylko przestójcie na iem, że  Wy jesteście 
członkami Armji Krzyża św., ale starajcie 
się i innycń pozyskać dla tego zbożnego 
dzieła, niech każdy  Krzyżowiec pozyska  
nowego Krzyżowca, a tak wzmogą się 
zastępy Armji Krzyża św.

Redakcja.
U w a g a ! Źródłem, z którego czerpiemy 

wiadomości podawane w naszem pisem­
ku oraz niektóre artykuły , jest miesięcz­
n ik  Kustodji Ziemi św., wydawany w 
Jerozolimie „La Terre Sainte“.

MODLITWA KRZYŻOWCA.

Ojcze i wiekuisty Boże nasz! Ofia­
ruję Ci Najdroższa Krew Jezusa Chry­
stusa na zadośćuczynienie za  moje 
grzechy, za potrzeby Kościoła Świę­
tego, za  potrzeby Ziemi Świętej, za  
nawrócenie biednych grzeszników i za  
wybawienie dusz m ąk czyściowycń.
(Ma b jć  odmawiania rano, w południe i wie­

czorem).



Uroczystość otwarcia ł poświęcenia 
now ego kościoła w Jaffie:

Jak Kościół, czyli zgromadzenie wier­
nych, gdy podda się władzy prawowitych 
zwierzchników, staje się prawdziwą oblu­
bienicą Chrystusa, tak  samo nasze para- 
fjalne kościoły, które są jakgdyby czą­
stką jednego Wielkiego Kościoła są dla 
niego tem samem. Czyż nie można po­
wiedzieć tego samego o tych świątyniach, 
które stały się Domem Bożym na skutek 
poświęcenia i specjalnego błogosławień­
stwa, które strzegą w swych Tabernaku­
lach prawdziwego Mistrza, Którego wier­
ni przychodzą adorować, prosić, i któ­
remu mogą powierzyć swe cierpienia, 
Którego w niebie otaczają aniołowie, 
a Który staje się duchowym pokarmem
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w sz y stk ic h  dusz sz la ch etn y ch , m ogących  
potem  zn osić  c ierp liw ie  i w ytrw ale  ciężar  
o b o w ią z k u !

L udność b ez  k o śc io ła  je st  lu d n ością  
b ez n acze ln ik a  i bez ojca.

Oto p rzyczyn a  dla której w id z im y  za­
w sze  św ią ty n ię  k ato lick ą  w zn o szą cą  się  
w  ponad m ieszk a n ia  k a to lik ów , w  k tó ­
rej m ogą  oni s ta le  um acniać sw e  chrze­
śc ija ń sk ie  s iły  i w  której ca łe  m iasto  
w id zi sw ą  obronę.

Ja ffa  u fu n d ow ała  ob ecn ie  n o w y  k o śc ió ł  
p arafja lny , k tóry  w ie le  zaw d zięcza  przy­
c h y ln o śc i ze stron y  K ustodji Z iem i św . 
rozciągającej sw ą  m atczyn ą  o p iek ę , aż 
po E gip t i Syrję i m ającej na p ie c z y  
w  p ierw szy m  rzęd zie  dobro  dusz. N ie  
b ęd z iem y  d łu go  om aw iać a rch itek tu ry  
te g o  k o śc io ła  z b u d o w a n eg o  w p ięk n ym  
sty lu , ani ty ch  z łom ów  k am ien i, k tóre  
p o ch o d zą  z N azaretu  i o trzy m a w szy  p ię ­
kną form ę, w  b la sk a ch  w ch o d n ieg o  sło ń ca  
w yglą d a ją  im ponująco. N ie b ęd z iem y  d łu ­
go  m ów ić o je g o  d zw on n icy , w zn o szą cej
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się  ponad ca łą  o k o licą  i w zyw ającej har­
m onijnym  a p rzen ik liw ym  zarazem  g ło ­
sem  sw y ch  d zw on ów  w iern y ch  do stóp  
ołtarzy. N ie b ęd z iem y  za trzy m y w a ć się  
d łu go  nad op isem  te g o  m in ia tu row ego  
k lasztoru  w którym  sp o ty k a m y  w szy stk ie  
n a jn o w o cześn ie jsze  u rzą d zen ia , ani nad 
op isem  tej w ie lk iej sa li d z ie ł tak  w sp a ­
n ia le  o św ie tlo n ej, w  której m łod zi ch łop cy  
i d z iew częta  b ęd ą  z a w sze  serd eczn ie  
przyjm ow ani przez sw e g o  kap łana i 
w  której w sz y sc y  parafjan ie  m ogą  s ię  p o ­
znać, zży ć  i p ok och ać, tw orząc jedno  
serce  i jedną d u szę . W szy stk o  to za w ­
d zięcza  sw e  p ow stan ie  zd o ln ościom  i ser ­
cu brata Jana S ch op p en , u ta len to w a n eg o  
a rch itek ty  z Z akonu BB. M niejszych .

N ow a Jaffa , k tóra len iw ie  rozp ostarła  
s ię  w śród  palm  i k rzew ów  p om arańczo­
w ych , n ie  m a n ic w p ó ln eg o  z Jaffą  s ta ­
rożytną , która króluje nad m orzem  i sk a ­
łam i b ęd ącem i często  św iad k iem  i p o w o ­
dem  liczn y ch  k a ta stro f o k ręto w y ch  zd a­
rzających  s ię  w c ią g u  w iek ów . S tary



k o śc ió ł, k tóry  w z n o s i s ię  ponad tą osad ą, 
b y ł n ieco  zad a lek o  o d d a lon y  od n o w o c z e ­
snych  d zie ln ic , w  k tórych  zgrom ad zon a  je st  
o w ie le  w ię k sz a  liczba ła c iń sk ich  k a to ­
lik ów . P on ad to , a żeb y  d o sta ć  s ię  do n ieg o , 
trzeba b y ło  przejść  ca łe  m n óstw o  cia­
sn ych  u liczek , p o w ik ła n y ch  z so b ą  a bru­
dnych , co p rzy czy n ia ło  s ię  do ostu d zen ia  
zapału  w iernych .

N ow y k o śc ió ł u zu p ełn i braki i z a sp o ­
k o i n a jg o rę tsze  pragn ien ia  lic zn y ch  w ie r ­
nych , k tórzy  s łu sz n ie  p ragn ęli oddaw na  
sw ej w łasn ej św ią ty n i. A tera z  n ieco  o 
tym  m ieśc ie . Bo czyż  m ożna napraw dę  
opuścić  to m ia sto  bez w sp o m n ien ia , b ez  
rzutu oka w stecz  na jeg o  p r z e sz ło ść ?  
B y ło b y  to d la n ieg o  k rzyw d ą.

S tarożytna Jaffa  wr za sa d z ie  n ie je st  
niczem  innem  jak zn an em  nam  z B iblji 
starożytn em  Joppe. Z portu  te g o  m iasta  
Prorok Jon asz o d p ły n ą ł u ciek ając  przed  
obliczem  J eh o w y  do T h arsis . W iem y  co  
g o  sp otk a ło  i jak  pom im o w sz y s tk o  za ­
s to so w a ł s ię  do w oli b o sk ie j, która prze-
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zn a czy ła  go  do k azan ia  o p ok u cie  N ini- 
w y. To sam o Joppe b y ło  m iastem  w  któ- 
rem  św . P io tr  w sk r z e s ił sz la ch etn ą  Ta- 
bith ę, tak  m iłą  B ogu , przez jej czyn y . 
P o w ia d o m io n y  o jej śm ierci św . P iotr  
p rzeb yw ający  w  tym  cza sie  w p ob lisk iem  
m ie śc ie  L ydda, u d a ł się  do Joppe w raz  
z u czn iam i. Skoro p rzy b y ł do m iasta , 
w p row ad zon o  g o  do p okoju , w  którym  
le ż a ł jej trup. Św. P iotr od d a lił w s z y s t ­
k ich , a sam  u p ad ł na k olan a i m od lił s ię  
do B oga , n a stęp n ie  zw ró c ił s ię  do zm ar­
łej i r z e k ł:  T abitho w sta ń ! Ta o tw o rzy ła  
o c z y  i z o b a czy w szy  P io tra  u siad ła . Piotr 
ujął ją za ręk ę  i p o m ó g ł jej w stać.

Cud s ta ł s ię  g ło śn y m  w  całym  m ieście  
i w ie lu  ludzi w ted y  u w ierzy ło .

P iotr m ieszk a ł je sz c z e  jak iś czas w  d o ­
m u p ew n eg o  garbarza  S zym ona. Dom o- 
w eg o  garbarza is tn ie je  po d z iś d zień , 
lecz  jako m eczet, k tóry  m ożna o b ecn ie  
og ląd ać. W iem y rów n ież  co za sz ło  w  tym  
dom u w  jak iś czas p otem , —  tu 
b ow iem  p o z w o lił B óg, św . P io trow i



Kościót dawniejszy w  starej dzielnicy Jaffy 
starożytnem „Jappe".
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w  c za s ie  m istyczn ej w izji p o s ły sz e ć  g ło s  
J eg o  w zy w a ją cy  ca ły  św ia t do św ia tła  
E w an gelji.

P rzeczy ta jm y  so b ie  u stęp  zaw arty  w  
ro zd zia le  X  D ziejów  A p o sto lsk ich : O koło  
g o d z in y  6 u d a ł s ię  P iotr  na dach  dom u, 
ab y  s ię  m odlić. W net od czu ł g łó d  i z a ­
p ra g n ą ł p o siłk u . W cza sie  gdy m u p rzy ­
rząd zan o  p o s iłe k  p o p a d ł w  ek sta zę . Uj­
rza ł n ieb o  o tw arte , a z n ieg o  zw isa ło  ku  
z iem i coś w rodzaju  d u żeg o  obrusu  p rzy ­
tw ierd zo n eg o  na cz terech  rogach  i o p a ­
d a ją ceg o  ku d o łow i. W ew nątrz teg o ż  
m ie ś c iły  s ię  w sz y stk ie  czw oron ożn e  zw ie­
rzęta  i p ła zy  w raz z p tactw em  n ieb ie -  
sk iem . R ó w n o cześn ie  o d ezw a ł s ię  doń  
g ło s :  P iotrze w sta ń  zabijaj i jed z! N ato  
P io tr  od rzek ł, o  n ie  P an ie! A lb ow iem  
n ig d y  n ie jad łem  rzeczy  sk a żo n y ch  i n ie ­
c zy sty ch . A g ło s  rzek ł m u poraź w tó r y —  
n ie  nazyw aj n ie c z y ste m  top co B ó g  u zn a ł 
za czy ste . P ow tó rzy ło  się  to  trzy  razy, 
a ż  obrus z o s ta ł w c ią g n ię ty  do n ieb a .

P ierw sze  m o d ły  w  n ow ym  k o śc ie le
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od p raw ił 15 lu teg o  1981 N ajprzew . O jciec  
A u relio  M arotta, K u stosz . 29 k w ie tn ia  te ­
go  sam ego  roku, J eg o  Ś w ię to b liw o ść  Lu­
d w ik  B arlassin a  Patrjarcha Jerozo lim y , 
p rzy ją ł ż y c z liw ie  za p ro szen ie  Ojca K u­
sto sz a  i p o b ło g o s ła w ił u ro czy śc ie  ten że  
sam  k o śc ió ł, p o św ię c o n y  św . A n ton iem u  
P ad ew sk iem u , oraz o d s ło n ił G łów n y O ł­
tarz. N astąp iła  cerem on ja  d łu ga , lecz  
bardzo p o d n iosła . O tw orzono o łtarz dla  
w iern ych , k tórzy  liczn ie  p rzyb y li na tę  
u r o c z y sto ść  pom im o p o w szed n ieg o  dnia  
i złej p o g o d y . K ilka k rop el d eszczu  sp a ­
d ło  w  czasie  p o św ięcen ia  m urów  na ze- 
w nątz. W ieczorem  N ajprzew . O. K u stosz  
d ok on a ł o d sło n ięc ia  D rogi K rzyżow ej. 
W dw a dni późn iej t. j. 1 m aja N aprzew . 
O. K u stosz  od p raw ił u ro czy stą  Sum e, 
przy  której b y li ob ecn i J eg o  E x celen cja  
V alerio  V a ler i, d e le g a t A p o sto lsk i w  P a ­
le s ty n ie , E g ip c ie  i A b isyn ji, oraz w ład ze  
św ie c k ie  i konsurne Jaffy . Po E w an gelji 
Przew . O. E m anuel O zanne W ik ary  ku- 
stod ja ln y , w sz e d ł na k a za ln icę  i po w y -



rażeniu  p od zięk ow an ia  w szy stk im , k tórzy  
sw ą  o b ecn o śc ią  u św ie tn ili tę  p o d n io słą  
u ro czy sto ść  p ośw ięcen ia , p rzeszed ł do  
p rzed staw ien ia  o k o liczn o śc i, k tóre  czyn ią  
z n a szy ch  k o śc io łó w  D om y B oże i dom y  
dla w iern ych . S ław n a szk o ła  Św. Z b aw i­
c ie la  w  Jero zo lim ie  o d śp iew a ła  sz e r e g  
p ie śn i, oraz M szę św . na 4 g ło s y  m ie ­
szan e . N ie trzeba  nad m ien iać , że  w ie lk a  
ilo ść  w iern y ch  zarów n o  k o b ie t jak m ęż­
czyzn  z c a łeg o  m iasta  i o k o licy  p rzy b y ła  
na tą p o d n io słą  u ro czy sto ść . Ta n ie z a p o ­
m niana w  d ziejach  J a ffy  u r o c z y sto ść  z a ­
k oń czy ła  s ię  „w ieczorem  p ie ś n i“ i o d śp ie ­
w an iem  Te D eum  oraz b ło g o s ła w ie ń ­
stw em  P rzenajśw . Sakram entu; poczem  
n a stą p iło  u czczen ie  R elikw ji św . A n to ­
n ie g o  P a d ew sk ieg o . Na barkach  teg o  
w ie lk ie g o  św ię te g o  C udotw órcy  A n to n ie ­
go  sp o czy w a  ob ecn ie  trosk a  o dobro tej 
św ią ty n i i parafji i o obronę przed  n ie- 
p rzy ja c ie lsk iem i p o tęgam i, zw róconem i 
p rzec iw k o  B ogu  i duszom .



List Kustosza Ziemi Świętej,

P od ajem y w y ją tek  ’z listu  N ajprzew . 
Ojca K u stosza , p isa n e g o  do w szy stk ich  
za k o n n ik ó w  K ustodji Z iem i św iętej na  
Z ielon e Ś w ią tk i w 1932 r. U fam y, że  
w s z y s c y  u w ażn ie  p rzeczy ta ją  to św ia d e ­
ctw o o trudach i o d p o w ied z ia ln o śc i s tró ­
żów  Ziem i św ię te j:

W szy stk im  W ieleb n ym  Ojcom i B ra­
ciom , k tórzy  pracują d la B oga  w  tej 
św ię te j K ustodji Z iem i św ię te j: p ozd ro­
w ien ie , pokój i p o c ie sz e n ie  w  D uchu  
św ię ty m .

W iadom o jest W am , d rod zy  B racia i 
S y n o w ie , za jak ą  cen ę  zak on  n asz u trzy-



Najprzewielebniejszy Ojciec Kustosz 
Ziemi św.
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m y w a ł św ię te  pam iątk i n a szeg o  O dkupie­
nia, b y  ca ły  św ia t k a to lick i m ó g ł im  
c z e ść  oddać. Sm utną h istorję  tych  s ie ­
dm iu w iek ó w  m ożna ok reślić  jed n em  s ło ­
w em : M ęczeń stw o  —  m ęczeń stw o  c ia ła  
przez n ied o sta tek , o fiarę, zarazę  i g w a ł­
tow n ą śm ierć; m ęczeń stw o  ducha przez  
w y w ła szcza n ie  i g ra b ież  bądź g w ałtem  
bądź d rogą sądow ej n iesp ra w ied liw o śc i ; 
m ęczeń stw o  w  c ią g łem  czu w an iu  przed  
n iep rzy jac ió łm i, k tórzy  czych ają  ty lk o  
na to, by nas p ozb aw ić  n a szy ch  praw , 
za k tóre o d p ow ied zia ln i je s te śm y  przed  
ca łym  św ia tem  k ato lick im .

To m ęczeń stw o , sz c z e g ó ln ie  m ęczeń ­
stw o  ducha, je sz c z e  trw a dalej. Z daw ało  
się  nam , i s łu szn ie , że nastają  le p sz e  
c z a sy  i że F ra n c iszk a ń scy  S tró żo w ie  
M iejsc św ię ty ch  b ęd ą  m og li, jeże li n ie  
sp ocząć  na laurach , to  przynajm niej o- 
d etch n ąć sw ob od n iej. O patrzność B oża  
zrządziła , że ich  m ęczeń stw o  sta ło  s ię  
ok ru tn iejsze , ch oć przyb ra ło  inną form ę.

Kto ś le d z ił p rzeb ieg  spraw , d o tyczą -
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c y ch  M iejsc św ię ty c h  w  P a lesty n ie , przez  
o sta tn ie  d z ie s ięć  lub p ię tn a śc ie  laf, ten  
s ię  d z iw ić  n ie  b ęd zie . Na o szu k ań stw o , 
p o d s t ip , zu ch w a lstw o , p ro ceso w a n ie  s ię  
o b ła ch o stk i na n a sto w a n ie  na praw a k a­
to lik ó w  patrzą przez p a lce  ci, k tórzy  
in aczej p o stęp o w a ć  p ow in n i, a b ezp raw ia  
te  pow tarzają  s ię  coraz częśc ie j. A co  
g o rsza , p o ło żen ie  n a sze  sta je  się  bardziej 
p rzyk re w sk u tek  u p raw ian ego  p od stęp u  
a zarazem  zm ian y w  „sta tu s q u o “ na  
rzecz  in n ych , a z n a szą  stratą.

R o zszerza jąca  się  praca naturaln ie p o­
trzeb u je  n ow ych  p om ocn ik ów , ilo ść  na­
szy ch  B raci jed n ak  s ię  zm n iejsza  za­
m iast p o w ięk sza ć . W ielu  jest już s ę d z iw e ­
g o  w iek u , gdyż nie m niej jak  d w a d z ie ­
ścia  sied m  m ają po lat s ied m d ziesią t, 
dla  n ich  m am y p o szan ow an ie , n ie m ożna  
jed n ak  od n ich  w y m a g a ć  pracy  innej po  
nad ich  szczere  m odlitw y. Do tych  tr z e ­
ba dodać tych', k tórzy  ohoć je sz c z e  n ie  
tak  sęd z iw eg o  w iek u , s iły  sw e postrad ali.

Oprócz teg o  na sereu  nam  leży  stan
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ek o n o m iczn y  n aszej K ustodji. O gólne  
sto su n k i fin a n so w e  p o g o r sz y ły  s ię  zn a cz ­
n ie  w sk u tek  k ry zy su  g o sp o d a rczeg o , jaki 
św ia t c a ły  p rzech od zi, nadto p ien ią d ze  
w  n iek tórych  krajach  s ta n ia ły  bardzo , a 
p rzytem  inne kraje w y d a ły  u sta w y  za ­
b ran iające w y w o żen ia  p ie n ię d z y  za g ra ­
n icę , p rzeto  K oin isarja ty  n a sze  n ie m ogą  
nam  w  pom oc p rzych od zić . D ziś je s te śm y  
w tak iem  p o łożen iu , że  z jednej stron y  
p o trzeb y  i w yd atk i n a sze  w z r o s ły , —  
w  Jerozo lim ie  z p o w o d u  p o su sz y  n aw et  
w od ę m u sim y k u pow ać — z drugiej s tr o ­
n y  p rzy ch o d y  tak  s ię  o b n iży ły , że  jest  
obaw a, że nam  n ie  w y sta rczą  na n ie z b ę ­
dne p otrzeb y . D la tego  m u sim y  o d ło ży ć  
na in n y czas b u d ow ę k o śc io łó w  parafjal- 
nych , n ap raw ę b u d yn k ów , ch oć te  są  
bardzo p otrzeb n e; m u sim y  s ię  o g ra n i­
czać w  w y d a tk a ch  i zaprow adzić  w ie lk ą  
o szczęd n o ść . P araliżu je to  n a szą  d z ia ła l­
n ość , lecz . je st n ieu n ik n ion e.

N ajdrożsi B racia  i sy n o w ie , jedna ty lk o  
pobudka sk ło n iła  nas do p o d z ie len ia  się
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z W am i tą g o ry czą , którą urząd nasz  
tak  o b fic ie  n as napaw a, to jest, że  W y  
w ied zą c  o n a szem  strap ien iu , m odlić s ię  
za nas b ęd z iec ie .

P ro śc ie  z a te m 'B o g a  b y  o św ie c ił tych , 
k tó rzy  b ąd ź przez  zastarza łe  u p rzed zen ia , 
bądź przez brak  b ezstro n n o śc i, lub też  
przez w zg ląd  lu d zk ośc i rob ią  u siło w a n ia  
by w y d rzeć  kato lik om  od w ieczn e  praw a  
do m iejsc  św ię ty ch  w  P a le s ty n ie , dręcząc  
n as, F ran ciszk an ów , p raw n ych  ich  s tró ­
żów , co d zien n em i tru d n ościam i. P roście , 
a b y  św ia tło  praw d y o św ie c iło  stróżów  
sp ra w ied liw o śc i; a b y  przez  n ią n a sta ł  
p ra w d ziw y  pokój, aby  duch C h rystu sow y  
zap an ow ał w  tych  m iejsca ch , g d z ie  On 
ż y ł i cierp ia ł.

P ro śc ie  ab y  Jezu s, Pan żniw a, p rzy­
s ła ł rob otn ik ów  do tej z iem i sw ojej, tak  
przez N ieg o  u k och an ej, u k och an ej przez  
K o śció ł, u k och an ej przez zak on , se r a fi­
ck i; ab y  ob jaw ił m łod ym  F ran ciszk an om , 
k tórych  p o w o łu je  na A p o sto łó w  ze  
w sz y stk ic h  prow incyj c a łeg o  św iata , urok
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tej z iem i i p o trzeb y  jej m isyj, b y  liczn ie  
zasila li szereg i n asze  i zn osili c ięża r  dnia  
i u p a len ia  z duchem  i zap a łem , w ła śc i­
w ym  n a szy m  św iętym ,

P roście , aby Jezu s, k tó ry  sam  z n o s ił  
u b óstw o  w  życiu , dał nam  co p otrzeb n e  
do za sp o k o jen ia  p otrzeb  ch orych , k tó ­
rzy coraz liczn iej o p om oc nas p ro szą ;  
aby nam  dał środk i do u trzym an ia  g o d ­
n ie ty ch  m iejsc , k tóre on  sam  u św ięc ił, 
do p row ad zen ia  d z ie ł r e lig ijn y ch  i d o ­
b ro czy n n y ch  na polu  n a sze j pracy  na 
J eg o  ch w a łę  i d la dobra du sz, k tóre On 
odkupił.

M ódlcie s ię  na in ten cję; o fiaru jc ie  w  
ty ch  in tencjach  z w y k łe  w a sze  m od ły  
i d od ajcie  inne. P roście  o m od litw ę  d u ­
sze  p o b o żn e , a sz c z e g ó ln ie  d ziec i, k tóre  
J eg o  B o sk ie  Serce  tak  bardzo u m iłow ało .

O. N A ZA R EN U S JACOPOZZI, O. F. M.
Kustosz Ziem i świętej.

L. S.



Ukochani w Chrystusie Członkowie 
„Armji Krzyża św." i P. T, Czytelnicy 

„Głosu Ziemi św,“.

D la lep szej orjentacji p od ajem y je szcze  
o b ecn y  stan  K ustodji Z iem i św ., k tóry  
w y św ie tli lep iej tru d n ości f in a n so w e , jak ie  
sp o czy w a ją  na barkach  Zarządu K ustodji.

J e szcze  w  osta tn im  liś c ie  w yd an ym  4 
p aźd ziern ik a  b. r. podaje go  w ła śn ie  o b e ­
cn y  K u stosz  Z iem i św . 0 .  N azaren o  Ja- 
co p o zz i — w zy w a ją c  do m od litw y  i du­
cha p o św ię c e n ia  z zaparciem  serc  ich  
B raci Z ak on n ych , zaś do m o d litw y  i o fia r ­
n o śc i b ła g a ln ie , w zy w a  n ie ty lk o  „K rzyżo-
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w ców », ale ca łe  sp o łeczeń stw o  k a to lick ie  
św iata . Oto ob ecn ie  K ustodja Z iem i św . 
u tr z y m u je :

21 Sanktuariów tj. m iejsc  św ię ty c h  w a ż ­
n ie jszy ch  i w ie lk ich  rozm iaram i —  z t e ­
go  11 w  Judeji —  9 w  G alileji 1 w  S y iji.

54 domy, czy li k la sz to ry  z t e g o : 23 w  
P a lesty n ie  — 14 w  S y r j i—  13 w  E g ip c ie , 
2 na C yprze i 1 w  K on stan tyn op o lu .

37 parafji —  a 40 k o śc io łó w  i 27 k a­
plic, w  k tórych  85.000 w iern y ch  różnej 
n arod ow ości i języ k a  znajduje o b słu g ę  
duchow ną.

N adto 41 sz k ó ł p o w szech n y ch  k sz ta ł­
cą cy ch  3.850 m ło d z ieży  —  oraz 2 k o le- 
gja m ęsk ie  z in tern atam i d la  490 ch łop ­
ców , 4 szk o ły  za w o d o w e — ręk o d z ie ln i­
cze  —  3 s iero c iń ce  — 2 w ię k sz e  drukarnie  
i sp ó łk i w y d a w n icze , a d la  p ie lg rzy m ó w  
8 h osp icjów .

Oto n a jn o w szy  w y k a z  tru d ów  i w y siłk u  
K ustodji Z iem i św . w  pracy m isy jn ej, a 
zarazem  A kcji m iłosierd zia .

P am iętać  n a leży  za w sze  o tem , że  to
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w sz y s tk o  d z ie je  s ię  p om ięd zy  n ie w ie r n y ­
m i, k tórzy  n ie  z p o m o c ą —  ale  z p rze­
szk od am i i n ien a w iśc ią  s to ją  za w sze  na  
p op rzek  tym  m isjon arsk im  w y siłk om  
S tró żó w  Z iem i św .

S łu sz n y  w ięc  ap el p od n osi do K ato li­
c k ie g o  S p o łeczeń stw a  św ia ta  N ajprzew . 
O. K u stosz  Z iem i św . — b ła g a ją c  o m o­
d litw ę  i g ro sz  ofiarny.

D odajm y, że  ob ecn ie  od n aw ia  s ię  B a­
zy lik a  Grobu B o żeg o  i m y k a to licy  m u­
s im y  w  p ierw szy m  szereg u  stan ąć  p o­
m ięd zy  innem i w yzn an iam i ch rześc ijań -  
sk iem i, a n ie -k a to lick iem i; je ś li ch cem y  
d och ow ać n a szy ch  praw  do tej B azy lik i 
i G robu B o żeg o . A z czem  sta n iem y  do 
tej pracy  o d n o w ien ia  ? Z ręk om a —  to  
praw da, a le  nie do pracy  —  lecz  do 
ofia ry  na ten  ce l św ię ty  a k o n ieczn y , bo  
od te g o  z a le ż y  n a sze  „ k a to lik ó w “ być, 
lub n ieb yć  przy  B ożym  G robie. Przykre  
to  n apraw dę, że  tej w ażnej sp raw y  n ie ­
d ocen ia ją  n a w et gor liw i k a to licy , albo  
Ci, do k tórych  to  n a leży . Na tę  oboj.ę-
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tn o ść  sk a rży  s ię  w  osta tn im  sw y m  liśc ie  
w ła śn ie  N ajprzew . 0 .  K u stosz  Z iem i św ., 
a nas K om isarzy  w zy w a  do w yd atn ej  
akcji oraz p ro p a g a n d y  na rzecz  Z iem i 
św . S p ełn ia ją c  w ię c  sw ój o b o w ią zek  tem  
g ło śn iej w o łam , a g o ręcej do .W as P. T. 
C zyte ln icy  te g o  p isem k a  oraz „ K rzyżow cy“ 
i dobrej w o li PT. W y zn a w cy  C h rystu sa  —  
ślad em  ty ch  p e łn y ch  p o św ię c e n ia  śred n io ­
w ieczn y ch  R y cerzy  K rzyżow ych  — n ie  
dajcie za w ieść  n ad zieji S tróżów  Z iem i 
św . —  sy n ó w  Św. F ra n ciszk a  — jak ie  
w  N as w ierzą cy ch  i p ra k ty k u ją cy ch  k a ­
to lik a ch  p o k ła d a ją —  rzu ćcie  g ro sz  o fiar­
n y  na Z iem ie św . —  na od n o w ien ie  ba~ 
zy ljk i „Grobu B o ż e g o “ —  oraz m ó d lc ie  
s ię  na in ten cję  tej św ię te j m isji fra n ci­
szk ań sk iej w  Z iem i św .

P. T. k a to licy  — ch ociaż  n as k ry zy s  —  
g n iec ie  b ied a  —  n ied ajm y zm arn ieć ś w ię ­
tym  p am iątkom  n aszy m  po n aszym  M i­
strzu  i Z b aw cy  C h rystu sie  w  Z iem i ś w . !

K toby zech c ia ł p rzesz ła ć  ja k ą k o lw iek  
ofiarę na Z iem ię św . — Grób C hrystusa" ,
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k to b y  zech c ia ł pren u m erow ać p isem k o  
„G łos Z iem i ś w .“, b y  w ied z ieć , co tam  
d zieje  s ię , k toby ze c h c ia ł n a leżeć  do 
K rucjaty  tj. do A rm ji K rzyża św . —  a 
ta k że  zjed n ać n o w y ch  cz ło n k ó w , n iech  
zw róci s ię  pod ad resem :

K om isarjat Z iem i św .
Kraków, ul. R eform ack a  4.

K onto P. K. O. 410.080.
Nr. T eł, 155-74.

W szy stk ie  ofiary  — ch o ćb y  najm niej­
sze  będą z w d z ięczn o śc ią  p rzy jęte  —  a 
P. T. O fiarod aw cy  zo sta n ą  w p isan i do 
K sięg i o fia ro d a w có w  i do o d p u stów  dla  
ty ch że  p rzy zn a n y ch  przez S to licę  A p o­
sto lsk ą  p rzy p u szczen i. N adto, o św ia ­
dczam , że O. A ureli B o rk o w sk i zam ­
k n ą ł już lis tę  na b u d ow ę k a p licy  p o lsk iej  
św . A n to n ieg o  w  N azarecie  — i ob ecn ie  
k to b y  na ten  ce l je sz c z e  ch c ia ł z łożyć , 
n iech  ta k że  tę  o jiarę sk ieru je  do K om i­
saria tu  Z iem i św ., w  K rakow ie tem  w ię ­
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cej, że n ie  b ęd zie  k a p licy , d op ók i n ie  
stan ie  B azy lik a  Z w iastow an ia  N. M. P. 
w  N azarec ie , przy  której b ę d z ie  ta k a ­
plica  w yb u d ow an a  — zaś na tę  b u d ow ę  
zb ierają  o fia ry  — w ła śn te  K om isarjaty  
Z iem i św „ k a żd y  w  sw o im  kraju. O św ia ­
dczam  też , że  za  p rzes ła n e  o fia ry  p rze­
sy ła m y  p od zjęk ow an ie , k tóre jest zara ­
zem  p ok w itow an iem  od b ioru  o fiary . O gól­
n ie zaś z g ó r y  sp o d z iew a ją c  s ię  poparcia  
sp raw y  Z iem i św . przez ca łe  k a to lick ie  
sp o łeczeń stw o  P o lsk i — sk ład am  n a­
sz e  p o lsk ie  „B óg Z a p ia ć“.

O. Anatol Pytlik
Kom. Ziemi św. na Polskę.



Różne wiadomości z Palestyny,

Budowa urządzeń naftowych w M ossoul.
Prace przy zakładaniu  instalacyj potrzeb­
n ych  do w ydobyw ania nafty  w Mossoul, 
posuw ają się szybko naprzód i zostaną u- 
kończone praw dopodobnie w ciągu  roku  
1934. P race te u łatw iła  znacznie obecność  
w ody w odkrytych  liczn ych  źródłach po­
łożonych  ne pustyni.

Pom im o dokuczliw ych  upałów  3000 ro ­
botników  pracow ało ustaw icznie w Iraku, 
dalsze 3000 robotników  zostało przyjętych  
we w rześniu, tak, że ogólna liazba pracu­
jących  w zrośnie do w iosn y  do w ysokośct 
15^000 ludzi.
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Nowa linja pow ietrzna m iędzy Palestyną, 
a Irakiem. Dnia 5 września otwarto nową 
linję powietrzną ponad pustynią miedzy 
Palestyną, a Irakiem. Otwarcia dokonało 
Imperial Airways. Odlot z Ramleh do Bag- 
datu odbywać się będzie we wszystkie po­
niedziałki, natomiast podróż powrotna we 
wszystkie środy. Przez to udostępniono 
podróżnym przybywającym z Europy do 
Iraku odbycie podróży drogą koleji żelaz­
nej, statkami i drogą powietrzną.

Sprawa nowej Kostytucji w Palestynie.
Jerozolima — Dziennk „Al-Nida“ wycho­
dzący w Beirut, donosi, że otrzymał pouf­
ny list od jednego z poważnych pisa an­
gielskich, w którym to ostatnie donosi o 
układach powziętych przez polityków an­
gielskich i arabskich, w sprawie uregulo­
wania Konstytucji Palestyńskiej. Główna 
opinja domaga się ustanowienia w Pales­
tynie republiki, której predydentem był-by 
muzułmanin, naczelnikiem rządu Żyd, a 
Prezydentem porlamentu Chrześcijanin. — 
Konstytucja będzie szczegółowo opracowa-
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ną przez Radę praw ną w porozum ieniu  
z przedstaw icielam i angielsk im i.

Posucha w  Jerozolim ie. Rok obecny za­
zn aczy ł się pod znakiem  w ielkiej k lęsk i 
dla św iętego  m iasta —  niezw ykłej posu- 
chyk, tóra była  tak dokuczliw a, że kana­
lizację otw ierano raz ty lko  w tygodniu  na 
jeden dzień — pozam ykano łaźn ie  po ho­
telach, a wodę drogo zakupioną przyw o­
żono z dalekich  okolic. O becnie czyni się  
zabiegi, ażeby odkopać stare cystern y  
H eroda, w k tórychby m ężna m ieć w odę  
na rezerw ę. Rok obecny m ożnaby okreś­
lić  słow am i Tassa op isującego posuchę w 
Jerozolim ie.

Pod skw arnem i prom ieniam i słońca, p a­
da zesch ły  kw iat, b lednie liść, traw a sp rag­
niona m arnieje. Ziem ia otw iera się, a źród­
ła wysychają. O ! ziemio n ie sz c z ę ś liw a ! 
N iebo odm ów iło Ci swej rosy, traw y i 
kw iaty  umierając na próżno Wyczekują 
deszczu z zorzy porannej“.

Po jednej k lęsce n ied ługo nadeszła dru­
ga —  straszna naw ałnica burza, która
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szalejąc czas dłuższy wyrządziła niepowe­
towane szkody w Jerozolimie i okolicy.

U roczystości: Św . K leo fas w  e w a n g e li-  
cznem  E m aus. W p ierw szy m  dn iu  p a ­
źd ziern ik a  ob ch o d zo n o  w  E m aus u r o c z y ­
śc ie  św ię to  św . K leo fa sa . W c z a s ie  o b ­
chodu b y ł o b ecn y  sam  K u sto sz  Z iem i św . 
N ajprzew . O. N azzaren o .

Nowi kandydaci do stanu duchownego.
14 w rześn ia  N ajprzew . O. K u sto sz  p rzy ­
ją ł do N ow icja tu  K u stod ja ln ego  w  N aza­
recie  10 k a n d yd atów , a od 17-tu p rzyją ł 
sk ła d a n e  ś lu b y  zak on n e.

Święto św. Franciszka dnia  4 p a źd z ier ­
n ika od b y ło  s ię  n ie z w y k le  u ro czy śc ie . 
Jego  Ś w ię to b liw o ść  L u d w ik  B arlassin a , 
patrjarcha ła c iń sk i w Jero zo lim ie , w z ią ł  
o so b iśc ie  u d z ia ł w  n a b o żeń stw ie . 0 0 .  D o ­
m in ik an ie  od śp iew a li M szę św . i N ie­
szp ory .

Zakończenie uroczystości ku czci św. An­
toniego. 2 p aźd ziern ik a  za k o ń czo n o  d e f i­
n ity w n ie  w s z y s tk ie  u r o c z y sto śc i zw iązan e  
z ob ch od em  7 0 0 -set letn iej roczn icy  św .
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A n to n ieg o . R ankiem  te g o  dnia  O. W ikary  
K ustodja lny  od p raw ił u ro czy stą  M szę św ., 
w  c za s ie  k tórej o d śp iew a n o  sz e r e g  p ie ­
śni. Po n a b o żeń stw ie  u d z ie lo n o  w iern ym  
b ło g o s ła w ie ń stw a  N a jśw ię tsz e g o  Sakra­
m entu. W ieczorem  stu d en ci teo lo g ji u~ 
rząd zili w ieczó r  litera ck o -m u zy czn y .

Pielgrzymki. W c za s ie  o sta tn ich  k ilku  
ty g o d n i zw ied z iło  M iejsca św . szereg  
p ie lg rzy m ek ; p ie lg rzy m k i w ło sk ie  p rzy ­
b y ły  do Grobu św . pod k ierow n ictw em  
P rzew . O. E letto .

O jcow ie z Z akonu W n ieb o w zięc ia  p rzy ­
b y li z d w om a p ie lg rzy m k a m i narod ow e-  
m i-p ok u tn em i.

Dnia 5 p aźd ziern ik a  o d w ied z iła  M iejsca  
św . grupa o ficeró w  i żo łn ierzy  fran cu ­
sk ich , p row ad zon a  przez O. D en ys. P ie l­
g rzy m k ę  o p row ad za ł O. W ikary K u sto ­
d ja lny .

Imigracja. W c ią g u  s ierp n ia  p rzy b y ło  
do P a le s ty n y  705 im ig ra n tó w  z te g o  626 
ży d ó w , 71 ch rześcijan , 8 m u zu łm an ów . 
W tym  sam ym  o k resie  p rzy b y ło  221 tu­
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ry stó w  z teg o  169 ży d ó w , 44 ch rześcijan  
i 8 m u zu łm an ów , którym  p o zw o lo n o  za ­
m ieszk ać na terytorju m  P a testy n y .

Kongres Rycerzy Grobu św . W e w rześn iu  
zeb ra ł s ię  w  Jerozo lim ie  k o n g res  ry cerzy  
Grobu św . W tym  też  ce lu  p rzy b y ło  do 
Św . M iasta w ie le  w y b itn y ch  osob istośc i,, 
z różn ych  n arod ow ośc i k a to lick ich , oraz  
p rzed sta w ic ie li T ego  sz la c h e tn e g o  zakonu.

D nia 10 w rześn ia  Jego Wysokość Mgr. 
Barlassina Patrjarcha łaciński i w ie lk i M istrz  
Z akonu R y cerzy  G robu św . — po odpra­
w ien iu  M szy p o n ty fik a ln ej, w  o b ecn o śc i 
R ycerzy , k tórzy  rep rezen tow ali 5 narod o­
w o śc i k a to lick ich , w ręczy ł ob ecn ym  K rzyż  
G odfryda de B ou illon , oraz u d erzy ł k a ­
żd ego  po ram ieniu  m ieczem  te g o  w ie l­
k ieg o  K rzyżow ca  i p ierw szeg o  króla  k a ­
to lic k ie g o  Jerozo lim y. W z n io s ły  ten  znak  
m a przypom inać, że k o śc ió ł k a to lick i b ło ­
g o s ła w i w a leczn y ch  w szy stk ich  w ie k ó w , 
k tórzy  p o św ięca ją  s ię  J eg o  k ró lew sk iej  
s łu żb ie .



)

Ofiary na Ziemię św. z łoży li;

Ks. Wacław Sławiński 40 zł. Zelatorka 
Anna Czajkowska od członków 32 zł, 50 
gr. 0 0 . Reformaci Brzeziny Łódzkie 10 
zł. Piotr Pieszczyk 3 zł. 50 gr, Zelator 
Franciszek Machulec od członków 5 zł. 
Zelatorka Katarzyna Cieśla od członków 
28 zł. Zelatorka Filomena Tei'mińska od 
członków 19 zł. 50 gr. Antoni Milacho- 
wicz 2 zł. Piotr Pieszczyk 3 zł. Kazi­
mierz Stryjniak 2 zł. Zalatorka Marja Gie- 
roń od członków 10 zł. Regina Ziembian- 
ka 7 zł. Zelatorka Antonina Kordecka od 
członków 90 zł. Zelatorka Ewa Łomania 
od członków 88 zł. Piotr Pieszczyk 3 zł. 
Zelatorka Marja Pieniążek od członków 
25 zł. Ludwika Czapikowa 5 zł. Zelatorka
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Julja Gołaszewska od członków 30 zł, 
Zelatorka H. Kuleszanka od członków 5 
zł. 50 gr. Ewelina Milaszewska 5 zł. Ze­
latorka Antonina Maciejewska od człon­
ków 9 zł. Zelatorka J. Grzesiakówna od 
członków 10 zł. Zelatorka Wiktorja Dzier- 
wa od członków 6 zł. 50 gr. Honorata 
Góralczyk 3 zł, Marta Jessowa 5 zł. Zela­
torka Marja Leśnik od członków 160 zł, 
50 gr. Przew. Ks. Zelator Aleksander 
Chawryluk od członków 21 zł. Zelatorka 
Klara Masialikówna od członków 44 zł. 
Zelator Jendrzej Murzydło od członków 
10 zł. Zelator Stefan Mateja od członków 
127 zł. Zelatorka Franciszka Sztafińska 
od członków 5 zł. Wiktorja Rajca 10 zł, 
Antonina Mateja 3 zł. Zelatorka Czesława 
Mejtunowa od członków 10 zł. Zelator 
Franciszek Machulec od członków 5 zł. 
S, Sadowski 5 zł. Zelatorka Magdalena 
Walkowiak od członków 22 zł. Zelatorka 
Anna Koziarz od członków 33 zł. 40 gr. 
Zelatorka Rozalja Prorokówna od człon­
ków 14 60 gr. Członkini wieczysta Magda-
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lena Smolik 100 zł. Zelator Piotr Piesz- 
czyk od członków 9 zł. Zelatorki Julja i 
Florentyna Termińskie od członkiń 77 zł. 
Jerzy Drzewiecki 4 zł. Zelatorka Marja 
Gieroń od członków 15 zł. Zelator Jakób 
Trembla od członków 20 zł. M. Kubicka 
5 zł. Zelatorka Agata Wzorkówna od 
•członków 40 zł. Helena Wróblewska 2 zł. 
Katarzyna Horzępa 2 zł. Anna Cholewian- 
ka 5 zł. Zelatorka Anna Potoczna od 
członków 30 zł. Anna Brudziana 1 zł. 50 
gr. Przew. Ks. Zelator Aleksander Chaw- 
ryluk od członków 10 zł. Zelatorka Tekla 
Szurkowa od członków 12 zł. Zelatorka 
Marja Leśnik od członków 174 zł. 33 gr. 
Zelator Piotr Pieszczyk od członków 5 zł. 
Józej Sabuda 5 zł. Ks. Kanonik Konrad 
Moczkowski 10 zł. Zelator Br. Dydak Au­
gustynowicz od członków 6 zł. Przew. Ks. 
Zelator Cliawryluk od członków 14 zł. 
Zelatorki Florentyna i Julja Termińskie 
od członków 36 zł. Członek Wieczysty Ka­
zimierz Putyra 100 zł. Członkini Wieczy­
sta Regina Putyrowa 100 zł. Zelator E.
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Janik od członków 20 zł. Zelatorka Fran­
ciszka Józwiakówna od członków 8 zł. 
Przew. Ks. P rałat Kurowski 20 zł. Kazi­
mierz Puchała 5 zł.

Wszystkim P. T. Ofiarodawcom składa 
się serdeczne „Bóg zapłać“ !

Zmarli C złonkowie Ziemi ś w .:

K atarzyna G óralczyk , A g n ie sz k a  G w ie- 
rat, Jan P rzy b y ło w icz , W iktorja  R ad­
w ań sk a .

A d u sze  ich  i d u sze  w sz y s tk ic h  w ie r ­
nych  zm arłych , przez m iło s ierd z ie  B oże  
n iech  o d p o czy w a ją  w  pokoju .





W ykaz odpustów zupełnych, k tórych do­
stąpić mogą członkowie A rm ji św. Krzyża 
przy zwykłych w arunkach w uroczystość 
Bożego Narodzenia, w Zmartwychwstla- 
nie Pańskie (W ielkanoc) i w godzinę 
śmierci. Zelatorzy Arm ji św. Krzyża do­
stępują jeszcze w Nowy Rok i w uro­
czystość Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny. Noszący zaś dewocjonalja po­
święcone w Ziemi św. dostępują odpustu 
zupełnego w uroczystość Pana Jezusa, 
Najśw. Marji Panny i Świętych Aposto­
łów. Odpustu latl 7 i 7 kw adragen dostę­
pują, jeżeli odmówią 5 razy O j c z e  
n a s z ,  5 razy Z d r o w a ś  M a r j o i 5 
C h w a ł a  O j c u  na cześć pięciu ran P a­

na Jezusa.

Adres Komisarjatu Ziemi św iętej:

O. Anatol P y tlik
w Krakowie, ul. Reformacka Nr. 4.

Odpow. redaktor i wydawca O. Anatol Pytlik 
Zakonu Braci Mniejszych.



Posłaniec św. Antoniego
Wychodzi co miesiąc we Lwowie 

w klasztorze Braci Mniejszych (OO. Reformatów) 
ul. Janowska 1. 66.

Nadto w yszło z druku :
1) Żywot św. Antoniego.
2) Św. Antoni zwierciadłem cnót.
3) Św. Antoni wzorem dla mło­

dzieży-
4) Kalendarz Jubil. św. Antonie­

go 1932.
Do nabycia w Krakowie,
- - - - - - ulica Reformacka

CHRZEŚCIJAŃSKA
w  Krakowie, 
ul. S ław kow ska 6,
T ele fo n  Nr. 144-65.

Zaopatrzona w  nowocze­
sne maszyny do składania 
i pospieszne do druhu oraz 
wielbi w y^ór pism wyko­
nuje ozdobne książki do 
nabożeństwa, obrazki ko- 
loro" e, tygodniki i miesię­
czniki po cenach niskich.

DRUKARNIA


